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Marszalek Foch opuścił już 
Warszawą 

Od specjalnego korespondenta 
Znikł z oczu ulicy, a ciżba 

ludzka parła na placyk przed 
dworcem. 7. trudem udało sie 
policji zamknąć Plac kordonem. 
O godz. 7-ej tłum powoli roz­
płynął sie po ulicach. 

Wczoraf około godziny 7-ei 
wiec*., odjechał z dworca 
Głównego marszałek Foch. Do-
«-fr.i-v ETOSĆ stolicy u d a c i e do 

. jedzie zabawf Jakiś 
,, następnie odwiedzi Kra-

kóv , stamtąd odjedzie do Frań-
ejj Na dworcu Głównym 

jat oikoło godz, 5-ei po połu- . . . . I „ 
dniu pata. drofe. która miał .0 Kodz. 6-eioo poł. dworzec 
przebyć marszałek Foch. t. i. od p* 0 *™ powoli, zaoejnia sie. 
pałacu Namiestnikowskiego. L»«J" urzędnicy w cylindrach. 

V Nowym Światem i Ai. Jerozo- s t e r a m , cechy stowareys-e-
lunskiemi. aż do dworca Głów- '•'" sportowe. Sokół, i t. d. Mnó-
MSKO. zaległy tłumy publiczno- s t w " wekowych uwm sie PO 
ści. Okna. i balkony pełne lndz- nerome. 
kfcft głów, cwamo i roino na • O godz. 6 Yn. 40 przybywa 
ulicach; Każdy chce choćby marszałek Foch. witany entu-
wzrokiem pożegnać odjeżdża- ziastycznie przez" obecnych, 
jącego wodza — zwycięzcę naj Wojskowi salutują, cywilni zdej 
wtekszei w dziejach świata mują lśniące cylindry i kaoelu-
.wojny. sze. Chorążowie oddała cześć 

Punktualnie o godz. 6.30 wie- bohaterskiemu wodzowi. DO-
czorem marszałek Foch. w to- chylajac sztandary, 
karzystkie sen. Duoont. nrcze- Komend?: ..Baczność!" -
sa ministrów, tren Sikorskieeo i „Prezentuj broń!!". Wojsko od-
ministra wofnv. gen. Sosnkow- d a i e | 1 0 n o r v marszałkowi. Mar­
skiego, wyjechał z pałacu pre- yyjjanka. potem hvmn naro-
**&"!!' A^*A* i dowy. polski. 

Foch odjeżdża! P o Drzejściu przed frontem 
Wszystkie oczy wzdłuż dro- , . „ " „ . - : , ' n r m f i maraałek 

i tń na dwr»r?ec hieiriv za autem Kom^an^ »ooorow ei inars/.aieK 1 SJ^Sa F o c l 1 dekoro5e odznakami l.eoi 
" n ^ S r i : Ań c=™~.fcA^ „ ™,, Honorowe) następujących ofice-

O irod^. 6 40 samochód z mar-1 ó podpułkowników: Ku-
' Kawern Fochem, 'DrzemknaM 1 ° ^ ^ VVłade. rotmistrza 
- Alejami, stanął przed 3 - i m p o d - | ^ ^ a f a ' , Bogusław-

lazdem dworca, udzie oddalaj . . 
marszałkowi honory warta 3Q'i £K , _ _ •»* 
p.p.łwWerantfi3nrfto. P© < * • * «»«*« uv*jiacv 

Marszałek, w otoczeniu świ- marszałka Focha wraz z gene-
tv. wszedł do* sali recepcyjnej, rałanii Sosnkowskim i Duoont. 
zdzie oczekiwały go Hczne de-| ruszył 
'effacje ze sztandarami. 

wśród okrzyków na 
I cześć wodza i jego ojczyzny. 

Opera wieifefiska jest pod 
opieką Ligi Narodów 

A Opera warszawska pod 
opfeką Hagistratu 

Cały świat uznał, że 
Opera nie jest przedsiębiorstwem 

zarobkowem 
Sprawa Opery stanęła na 

martwym punkcie wskutek fa­
ktu, iż do budżetu państwowe­
go wstawiono na Operę zale­
dwie 14.000 złotych polskich, j 
t: j . około 110.000.000 mk. mie-j 
siecznie, wówczas edv deficyt) 
operowy wynosi dziś iuż wie~elj 
niż miliard marek miesięcznie.! 
Sytuacja wyjaśni sie ostatecz-] 
n$e dopiero, gdv rząd wniesie I 
sprawę powiększenia subsy-1 
tJium dla Opery pod obrady Sei-j 
mu. i 

Tymczasem rozpoczną się no 
nownie iałowe i pozbawione 
kompetencji dyskusje, jak to 
Operę prowadzić można bez de­
ficytu. Ciekawe na to zasradnle-
tńe światło rzuca zebrane przez 
refś dane. dotyczące subsyd­
iów, jakie rządy poszczegól-
nycb państw udzielają operom 
stołecznym. 

Rząd Stanów Zjednoczonych 
daie Oprrzt w Chicago, ktńra 
furkciomik- tylko o r Z e z 
* z e ś ć t v z o d n i w ciairu 
roku. 200,000 dolarów, t. j . 

. 9.400.000.000 mk. subsydium. 
(Telefonem z 

Dzień wczorajszy i>rzvniósł 
w spranie Opery warszaw-
s*teł — cień nadziei. 

Zabiegi dvi. Mknarskieco. 
bv uzyskać oosluehanie u o. 
prezesa ministrów zostały "u* 
wteńfezone skutkiem. 

P. Een. Sikorski przyjął wczo 
rai lyWłynarskieco i pozwolił 
wyłożyć sobie smutna i kom-
nromitu*«ca sorawc. 

Opera w Stockholmie pobiera 
a miljony koron szwedzkich 
subsydium, czyli 38.175J0OO.OO0 
mk. Opera w Kopenhadze o-
trzymute półtora miliona koron 
tumskich, t. i. 12.375.000.000 
mk.; Opera w Hadze — 750.000 
florenów holenderskich, czyli 
13.050.000.000 mk.: Opera w 
Paryżu — > mi)jonv franków. 
cz\ Ii 'i.i0ru«H).()fW) mk.. oprócz 
dopłacanych co miesiąc przez 
boiratesn mecenasa — dzier­
żawce >W do 300 tysięcy fran­
ków, t, i, od ooo do 900 zeóra 
miljonów marek. 

Lijra Narodów, zatwierdzając 
budżet ..ratowanej" mozolnie 
Austrii, przewidziała na Operc 
wiedeńska.,subsvdtum 14 miliar­
dów koron. 

7, zestawienia powyższego 
wynika, że dzisiejszy niedobór 
Opery iest muici więcej normal­
ny, t. i. nieodłączny od prowa­
dzenia takiego rodzaju przed­
sięwzięć, wynweaiacych bar­
dzo iiczne«to personelu artysty­
cznego i tećmiiczneKo (aso osób 
w Operze warszawskiej). 
Warszawy). 

Na razie 'akcia dvr. Młynar­
skiego zapowiada sie dobrze. 
edv§ w ułafesk ma ^ e odbvć u 
gen. Sikorskiego zebranie mię-
dzwnfnllterjalne, naktórem -o, 
Skotnicki. d»r. departamentu 
sztuki ma zreferować poloże-
rie Opery. 
j Tak więc sprawa ruszyła 
przynajmniej z miejsca. 

Poseł polski w*sejmie pruskim 
broni praw polaków 

w Niemczech 

n arek. 

BKRLIN 9. 5. (PAT). — Ną 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu 
pruskiego poseł polski Baczew 
ski przedstawił położenie pol­
skich dzieci w szkołach nie­
mieckich.-

Mówca wezwał ministra o-
światy, aby dał jasną 1 stanow­
czo odpowiedź, c h o ć b y na­
w e t o d m o w n i na pytanie, 
jakie stanowisko zajmie rząd 
w sprawie szkół polskich w 
Niemczech. 
'Zadania Polaków sa nastę­

pujące: Żądamy praw, które 
posiądą mniejszość niemlec 
w Polsce. Żądamy pM 
riych szkół polskich, z polski: 
językiem wykładowym, 
tych miejscowościach, gdzi 
liczba dzieci polskich wynosi 
nie mniej niż 40-ci. 

Dla 20 dzieci żądamy osób 

w Języku ojczystym. 
Domagamy się prawa zakła­

dania polskich szkół prywat­
nych, mających te same pra­
wa, co niemieckie. 

Żądamy wykładów języka 
polskiego w wyższych szko­
łach na pograniczu. 

Żądamy polskich szkół wyż­
szych, chociażby prywatnych. 
Szkoły te winny być subsydjo-
wa_ne przez rząd. 

Nauczyciele powinni uczest­
niczyć w kursach języka pol­

icjo, P^ócz tego w seminar-
h nauczycielskich winien 

być wykładany język polski. 
Żądanxy specjalnej, ochrony dla 
nauczycieli polskich szkól i 
dla polskich dzieci. Prowo­
kacje antynarodowościowe, 
wzbudzanie nienawiści raso-

uych oddziałói' z polskim ję»l wej, upośledzanie gospodarcze 
zykiem wykładowym. Izą względów narodowych win 

Dla 12-tu dzieci nauki religjłlno być sądownie karane. 

Wczoraj o godzinie 6-eJ wie­
czorem dokonano niezwykle 
zuchwałego napadu na partero­
we mieszkanie Bolesława Iwa­
szkiewicza przy ulicy Stalowej 
nr. 46 na Pradze. 

W czasie napadu obecna w 
domu była tviko żona D. Iwasz­
kiewicza — Helena. Dwaj 

bandyci weszli 
do kuchni przez nfezamkrrfcte 
drzwi i nie przemówiwszy ani 
słowa, rzucili sie na bezbronna 
kobietę, przewrócili ja na podło­
gę i zaczęli dusić. 

Napadnięta, broniąc sie roz­
paczliwie, zdołała wyrwać sie 

ze szponów dnsicteH 
i wybiecła na ulice. «2vwafac 
pomocy. 

Przechodzący dwaJ funkcjo­
nariusze policji natychmiast zia-

•i-

ftocjonalłsta odpowiada 
Precz * p o l a k a m i ! 

BERLIN, 9, 5. — PAT. — 
W odpowiedzi na przemówię* 
nie posła Baczewskleno nacjo­
nalista Koch oświadczył:' 

Od pewnego czasu, gdy zni­
kło w Prusach królestwo I na­
stał- nowy porządek rzeczy, 
przemówił po raz oierwszy po­
seł polski. Myliłby sie irrubo. 
ktobv przypuszczał, że poseł 
polski przemawiał w innym da­
chu, niż przemawiali polacy w 
czasach przedrewolucyjnych, 
Mv. narodowcy niemieccy, za­
rzucamy polityce dawniejszych 
rządów to. Iż polityka tvch rzą­
dów nie była stałą. Jesteśmy 
przekonani, że gdyby była sta­

ła nie •* aiiałoby tiziś rHskic 
•i c-^ziHCZiiiTihyo. Palika — 
zapew.pa) 11 >d Koch — .M- • 
stała dziehi .krwi przelanej 
przez Nteiftcjr/iA srdzle *;st pol­
ska wdsleczność—-zapytuje po-
wdzłecznoSe" ~ zapytuje po­
seł. — Kto Połske bi>',,!''. po­
wiedział Bismarck, ten rób,! so­
bie z Rosji nieprzyjaciela, a w 
Polsce nie znajdzie przyjaciela. 
Wzywam rząd. abv *nrawe 
wyetewas la młodzieży posta­
wił tak. jak tego wymaga Inte­
res niemiecki, zapewniaiac go 
zarazem, (ż w pracy tej zawsze 
będzie miał nas po swei stronie. 

Niemcy wydalają polaków 
z granic państwa 

Rząd , niemiecki w dalszym 
ciągu stosuje wobec obywateli 
polskich represje i szykany. 

Niedawno znowu wydalono 
dwunastu obywateli polskich 
biz żadnego powodu. Wydaleni 
są: Julia Włodarska. Oskar Neu 

man. August Bogus, Wincenty 
Stępiński. Ignacy Mazurek, Mar 
cin Gruszek, Antoni Zaiac. Pa­
weł Pielewlcz. Gecel Malina. 
Maks Leski. Abraham Kornmal 
oraz Boruch Sprung. 

WOBEC PRUSKIEJ „POLITYKI" 
GDAŃSZCZAN 

Rokowania gospodarcze 
z Gdańskiem zerwane 

Wczoraj miało sie odbyć po­
siedzenie delegacji polskiej oraz 
delegacji gdańskiej prowadzo­
nych od kilku dni rokowań w 
celu uregulowania szeregu 
spraw gospodarczych pomiędzy 
Rzeczypospolita polska, a wol-
nem miastem Gdańskiem. 

Na początku posiedzenia 
przewodniczący delegacji 1»1-
skiei p. Tcnenbaum dvr. dewrt-
handWego min. Drzem. I ń n -
dlu złożył nastepuiace oświad­
czenie ' 

aAStwow 

..P. komisarz jceneralny Rze-
czyposDoUtei oołskiei w Gdań­
sku nadesłał telegraficznie wia­
domość, że nolicta gdańska za­
jęła siła gmacJi pizezna@tónv 
tako pomieszczenie dla uotskiei 
akademii handlowej. W tvch 
warunkach jest dk delegaclij ool 
skiel rzeczą niemożliwa roko­
wać nadal z delegacja gdańska. 
Wskutek tego rokowania zosta-

J S w o f en|» tej deklaracji PO-
sitdzenie zostało zamknięte. 

Dwaj bandyci 
chcieli otruć chloroformem lub zarżnąć 

fińskim nożem 
p. Iwaszkiewiczów^ 

(Telefonem z Warszawy). 

dotedz: 

wili sie na wezwanie I 
dnego z napastników 
doma drugiego zaś 
chwili, gdy wskakiwał 
walu linii nr. 18. 

Policjanci niezwloczijie 
dali opryszków re%izi 
stei. Przy jednym zn^1 

butelkę cHoroform 
przy drugim fiński nóż 
ny. 

ujelf }e-
bramie 

iii w 
i lo tram-

Aresztowani podali sie za 
S t a n l s a w a Getke i S t a ­
n i s ł a w a Wstażewsk tego. nł-
gdzfe niemeldowanych. 

Bandyci pootwierali w tnie-
szkanfn małż. Iwaszłciewłczow 
szuflady, ale nic nie 
bdwać. 

W. czasie walki z napastnika­
mi p. Iwaszkiewiczowi uległa 
wybiciu przedniego z< 

nod-
osobi-

składa-

(Telefonem z ^ a r s z a w y ) . 
Wczoraj wieczorem wyjechał 

do Krakowa szef sztabu gene-
r a l n e g « « 4 ^ | z a W t Piłsudski 
aby łPrzygotowac ćwiczenia 
wojskowe, w których weźmie 
udział marszałek Foch-

Dwaj piloci cudem 
uniknęli śmierci 
(Telefonem z Warszawy). 
Wczoraj o godz. 6-eJ PO pol. 

na pole na Ochocie spadł aparat 
lotniczy wojskowy Br. MO. pro­
wadzony przez porucznika Cno 
ińskiego. 

Pilot i - MU* zoW-łłl w no­
rę wyskoczyć z aparatu, gdy 
był już blisko ziemi 1 tvm spo­
sobem wyszli bez szwanku. A-
parat uszkodzony. P -*na 
katastrofy — uszkodzenie mo­
toru* 

92$, 
Jo Lwo-

V-*t ko-

osobowy 
tui pod Wi 

(Telefonem z Warss^wyi 
VoBfa} v nocy iffln 

u p ł d t s aa poc>«g ołobow > 
Idący x «wwe« fiJaMlde^o 
wa. 

ZawładomlonT o napadzie 
ndiaijat InlcJowy wriUl a trduniatt 
patrol który w poMtta na<)rpu kok. 
jowefo, między Uolricm 
na a Grochowem isalazł 
mantdakturr i dwadrłclcia 
łoądałk&w dzlcetayck. 

Naatajmle lonkc|oBar)u<z 
•poatn«t4i esterach mąttef t, k t inr 

do neteesU w itroiK Tan 
jowka. , 

PoBcfanet U l 
ka atrcaMw lace bez ikatka. 
ku z tem podaaa dabzej oWawy a u 
trzymano dwóch podejreaa wh 

Mty I 
Piać 

W awłaz 

3® 
Sanacja skarbu robi postąoy 

Zestawienie zadłużenia skar­
bu państwa w P. K. K. P. w 
miesiącach marcu i kwietniu 
dowodzi, że tempo Jego Jest w 
kwietniu bez porównania wol­
niejsze : wyraźne polepszenie 
wykazują cvfrv zadłużenia w 
poszczególnych dekadach: 
1 — 10 marca 155^0O.000J)00 

1 1 - 3 0 ., 152,500.000.000 
21 _ 31 „ 35oJ»0.000fl00 

73.000,000.000 

W kwietniu zwiększenie Ho 
dało cyfry następujące: 
1 - 10 kwiet. 

1 1 - 2 0 „ 44.000S00ft000 
2 1 — 3 0 .. 

A wie w kwietniu zadłużenie 
wzrastało naogół o potaże woł. 
niei niż w marcu. 

Jak widzimy sanacja 
z miesiąca na miesiąc 
stepy coraz widoczłrtefsze. 

robi 

Polska zacznie Uf złote 
monety 

Uruchomi mennicą 

Urzędnicy państwowi otrzymają 
w kwietniu 10 proc dodatku 

drotyźnianego 
Pismo nasze dowiaduje się. *e 

mmisterjum skarbu ppracowa-
za kwiecień w wysokości 10*. 
Szereg tonyohi postulatów or-

t». wmowic d <UI*I ji-r , o u ganizaci uwewMfczych o po-
dzenie Rady ministrów, o przy I imicy doraśnej matet*dnej u-
znanie urzędnikom państwo-1 znane zostały za nlealtW^ae. 
wym dodatku drożyżnianego I ' 

Jak się dowiadujemy, ntłnt-
sterjum skarbu czyt« przygo­
towania, by w terminie stosun­
kowo już niedalekim rozpocząć 

bicie złotej monety. 
Robią się także kro!, 

wstępne, mające na 
chomienie mennicy polskiej. 

ceiu 

skarbu 
po-

przed-
uru-

Nowe emisje bonów złotowych 
Według prolektrtw dotych­

czasowych minisłerium skarbu 
zamierzało emitować m tednel 
ser.il to-miljonowej złotych bo­
nów co miesiąc. 

Wobec wielkiego powodze­
nia bonów złotych okazało się 
mozHwem umieścić w ciastu 
kwietnia i maja całą sumę 50 
milionów złotych, które emito­

wane bvć miały w clagt? bieefn 
miesięcy. W związku jz tem 
ministerjum skartwi »miast 
trzech serii ostatnich oo }0 nfl-
Jonow wypuszcza sorfc, I. C. I Ił. 
po 15 milionów złorvch każda. 
JecliioczeAnte mmkteritspi s%af 

bu występnie do St^ ta 
ważi<lenie do nowel 
mUionów złotych. 

«P0-
iteJN 50 
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ZAGŁOBA NOWOŻYTNY 
P. poseł J. Makulskl 

Olce być prezesem Głównego urzędu 
ziemskiego? 

Już rozdaje Niderlandy 
Korespondent nasz t Płocka (Głównego urzędu ziemskiego. 

na*dsvla nam następujące wlą-j względnie ministrem reform roi 
domosci. które podobno sa tuż | nych. 
dość szeroko, choć poufnie, ko-j p r o D o z v c j e ,), Makulskiego 
montowane w mlelscowem « r o - ; n a s t r c c z v l v j e M C Z e ^ 4 ^ iro. 
dowisku ziemianskiem. • - . . . . . 

Właściciel majątku ziemskie-

Kontrola nad przedsiębiorstwami 
w czeJtJ paUstwoweml 

K* bcdzte sprawował kontro-? 
Według naszych informacyj i ba. . , . . 

jut opracowano projekt usta-! Od pozwolenia rządu będzie 
wy o kontroH rządu nad przed-i zależała każda uchwała zarzą-
sięblorstwami, w których pań-' du. zmieniająca stan posiadania 

| stwo ma udziały. | w takich przedsiębiorstwach. 

0 kołejarzuj Jego bycie 
Niepokó) o bliskie lutro 

Jak otrzymują kolejarze — 
uposażenie Ich w zestawieniu 
z uposażeniem praed wojna, na 
Ogól jest 

niższe o 42 proc. 
W rasie, JeżeU udział pań-i tylko na poły prywatnych. . - - -

stwa wynosi więcej, niż 50*. Przedstawiciele rządu. za-i«amt 
to nadzór - jak chce proielr- i siadający w ^ ł * ( e I w ra- *ycn 

każdy dziś pracownik rządor 
wy czy komunału 
•te opływa dztt * dostatfn. 

Mimo to głębokie poczuci 
państwowości. ja|ie cechujjfr 

co z kolei w porównaniu z ga-'rzesze kolejarzy, przeniknij 
urzędników państwo-; te patriotyzmem i wiara \y 

stanowiłoby różnice na I lepsze jutro, dziś nie pozwala 
towana ustawa ~ będzie wy-1 dach nadzorczych, nie będą. korzyść tych ostatnich, iak-i im na zaostrzanie I westyj ekof 
konywał ten minister, do któ- wynagrodzeń, odszkodowań i|kolwiek uposażenie pracowni-' •—•->• ' 

go Krajkowo pow. sierpeckiego 
p. Rauhiit zamierza rozoarcel^ 
wać swój maiatek. Kilkowlóko-
wv ośrodek wraz z budynkami 
pragnie nabyć o. Józef Makul­
skl. urlopowany wiceprezes 
Olównego urzędu ziemskiego, 
obecnie poseł na Seim. ptasr> 
wiec należący do gntpv wier­
nych wyznawców o. Witosa. 

Pan poseł Makulskl pragnie 
Jednak mieć inne granice i figu-
re ośrodka, niż to przewiduje 
praktyczny protekt o. Rauhuta. 
Pan pt»seł żvc*v sobie. abv ów 
kawałek ziemi lepiej pasował 
do lezącego obok folwarku Kos-
soludy,' którego właścicielem 
jestfp. świecki szwagier p. po­
sła Makulskiego. Ponieważ obe­
cny właściciel majątku Krajko­
wo doszedł luz do pewnego Do­
rozumienia z włościanami, kan­
dydatami na nabywców ziemi z 
parcelacji, wiec propozycje p. 
Makulskieeo. usiłujące zmienić 
warunki tego porozumienia, nie 
znalazły uznania pertraktują­
cych strofi. 
- Wobec tego p. ooseJ Makul­

skl o*wiadczvt. że plan parce­
lacji, sporządzony wbrew jego 
propozycjom, nie zostanie przez 
araedy ziemskie zatwierdzony. 
To grotne' ostrzeżenie poparł 
p. J. Makulskl oświadczeniem. 
ie wkrótce zostanie prezesem 

bne a1e*Y ( C ' o o s e ł & S S rego' kompetencji dane przed- d]et pobierali wprost od tych kow państwowych nie odpo-
Ai nfT/rń^warD^aulmtówi sieblorstwo najeży, przedsiębiorstw, lecz za po- j wada również normom przed-
t AI SZZ^Lrto sto Wika Jeżeli zaś udział państwa w,srednictwem swego minister-, wojennym. 
dtiesTat mflUów m " > " * " ' przedsiębiorstwie pry- juro do którego kasy owe su- Najwyższa gaża wraz z do-
stóch L t f r i i ż a d a i T Rw- watnem nie wynosi !0%. to my będą wpływały im racau- dagami drożyźniammn Jaką 
huL P ^ ^ ł Makulli orzeko- nadzór wykonuje minister skar! nck depozytowy. .pobiera prezes dyrekcji kole Jo-
nut. r. posei maainsiu PTze»u ^ w e t w „bi^iyn, m j e s a c U i hi0. nvwal nieufnego ziemianina, że! straty vvskutek takw t^a zwiedzanie Z a m k u Rrflewsklego 

Zostało obecnie znów dozwolone 
(Telefonem z Warszawy). 

kefl nła floBtosie. bo on. poseł a 
w niedalekiej przyszłości pre­
zes a U. Z» względnie minister 
reform rolnych, ułatwi mu ko­
rzystne nabycie jednego z nie­
mieckich majątków likwidacyj­
nych w b. dzielnicy pruskiej. 

Przyznać trzeba. ze kalkout-
cla to wcale niezła, jednak przy­
pomina ona mocno — w pomy­
śle, nie w dowcipie—owe styn-
ne Niderlandy. Werę Ime nan 
Zagłoba ofiarowywał ongiś kró­
lowi szwedzkiemu. Takłe oto 
różowe projekty na przyszłość 
snuje sobie niedawny adept 
stronnictwa „Plaat" o. poseł 
MakiUski. 

Jeżeli te aspiracje o. Makul-
skiego do prezesury O. U. Z. 
znajdują lub swego czasu znaj­
dowały poparcie tego przyja­
ciół politycznych, to mogłoby 
to stanowić pewien przyczynek 
do zrozumienia niesmacznego 
ataku, wykonanego niedawno 
w sejmowe! komisji rolne) przez 
grupę „Plastowcdw** przeciw 
obecnemu prezesowi O. U. Z. p. 
Sewerynowi Ludkiewiczowi. 

odbudowęl 
Cement niemiecki wypada taniej 

od polskiego 
Rzqd niemiecki opiekuje a»ą c«m*ntttwnl«mł 

Zamek królewski iest pono­
wnie dostępny dla zwiedzają­
cych, codziennie od godziny 
10—16. w niedziele i święta od 
U—14. W tych samych godzi­
nach można zwiedzać Pałac ła­
zienkowski. 

W Zamku królewskim sa o-
becnie do osiadania dwie oso-
blłweścl. a mianowicie świeżo 
odrestaurowany gabinet konfe­
rencyjny St. Augusta. orzv Sali 

Tronowej, oraz bala Rycerska, 
w którei nrace konserwator­
skie ukończono tuż przed rau­
tem, wydanym przez o. prezy­
dent? RzeczvnosQolitei, na 
cześć marszałka Focha. Obie 
stle. istne arcydzieła smaku i 
sztuki przestraeunearo zespołu 
Xviii wieku, przywrócono do 
pierwotnego ich stanu za cza­
sów króla Stanisłav*a Ansr.sia. 

biegłym miesiącu, hio 
rac stan średniej rodziny, wy­
nosiła 2.645.000 mkp., 
najniższa zaś « 0 tysięcy. 

Uposażenie kolejarzy obec 

nomlcznych 
Nie mniej budzi w nich sffęi-

bokle zanlepokolen c 
proiekt nstawy o uposażenia 

pracowników k< lejowych. 
Jaki niebawem wpłynie na pk 
num sejmowe 

Wszak od tej ustawy zależy 
przyszłość kolejarzy. 

Wszystko bowiem co jesl 
dzisiaj, jest tymczipowe, plynj 
p.e. meławicowe. 

nawet z)o, nie normowane 
tabeli płacy, zawierającej 15! 10"*-7e*ie znrarw^akziefleiw^el 
Itategorii. przyczem 1 katc-(n * ! L » J T ^ ^ ! 

jest według l j e t e l i w i e c - ^ 

Po Adriatyku l morzu Jońskiem 
Biindlsi-Korfu-Kanal Korynckl 

W nocy odpłynęliśmy z Brln 
dlsi i rano obudziłem sie luż na 
morzu Jońsklem. Mijamy cła-
de pokryte zielonością wyspy. 
Po prawe] (odemnię z Warsza­
wy będzie po lewai) strtmi* Cła 

godziny 3 pp. na horyzoncie u-
kazaje sle 

- t -

Llsty i podróży 
AUmy, S8 kwietnia. 

Jak sie zblłzim do nich lub od-
dajam, stafa sle większe lub 
nmleisze — ia zaś jestem iedna 
kowo wielki. 

Nie wiem ijtfgdy sie pewnie 

mf^mm^umart ?a 

Kornj i kfo imterc jera gorzko 

lak* ~m$imm mo. ** 
lat łesf^nłprtwde bardzo 

wielki i za trzeba te wielka orze 
strzeó znriorzvć własncnU o-
czami i pochłonąć, aby nie bv< 

przyczem 
Korja odpowiada 4 stopniu służ 
bowemu urzędnika paflstwo-
weEo. Według pierwszych 7 
leategoryj opłacani są prezes, 
wice' prezes, dyrektorzy wy­
działów, naczelnicy oddziałów 
i instruktorzy, pomocnicy, tech 
nlcy i nadzorcy. * 

Dalej Już idą biuraliści, gaże 
których, w zależności od zaj­
mowanego stanowiska, obej­
mują kategorje od 8 do 10-teJ. 

Pozostałe kategorje stano­
wią: starsi robotnicy, dróżni­
cy, woźni, robotnicy. 

Cl kolejarze, którym z tytułu 
zajmowanego stanowiska, przy 
sługuje prawo zamieszkania w 
obrębie kolei, płacą komorne, 

przyszłości. 
Sam fakt. że projekt ustawi 

budzi niepokoi 1 lek. I 
tu i owdzie powuduje nawef 
wzburzenie wśród koleją rzy-f 
musi być wzięty bod głęboki 
rozwagę tych czy iników, od 
których zależy w< iście u £y| 
cle ustawy, stano- lącej u przf 
szlości kolejowców. 1 

Czynniki te ^ pierwszyrjt 
rzędzie byłyby odpowiedzial­
ne za wszelkie sku ;ki, jakie pa. 
ciągnąć, może za sobą nieo­
patrzne i nłeodpow iadające n i 
strojom olbrzymie większości 
koleiarzy urzefotfowanie Uf 
stawy. 

Dzieliłaby ona -r Jak zgodS-

Cementowni ^czynnych na 
'ziemiach Rzeczypospolitej Pol­
skiej jest 12 — Jedna w odbudo­
wie. 

Robotników zatrudniał prze­
mysł cementowy w styczniu I 
w lutym b. r, około 3700. 
Zdolność produkcyjna fabryk 
5.800.000 beczek po ISO kg. — 
cementownie pracowały tylko 
na 55% powyższej zdolności 
produkcyjnej. 

Ceny cementu stale wzrasta 
ly w związku z wzrostem cen 
węgla i robocizny. 

W związku % ciaftym pod­
wyższaniem taryf kolejowych 
Związek cementowni wystąpił 
z podaniem o przeniesienie ła­
dunku cementu z V-«J Masy 
taryfy do V;-ei motywując to 
tem, ze przy zbyt wygórowa­
nej taryfie kolejowej polski ce­
ment nie wytrzymuje konkuren 
cji z niemieckm cementem mi­
mo cła, ponieważ niemiecki ce­
ment nie płaci podatku od wę­
gla. 

W styczniu i w lutym b. r. 
ezportu cementu nie było. 

Idźcie za przykładem stolicy! 
Wakacje we własnem letnisku 

Spędzenie kflkotygodnlowe-' 
to urlopu na wsi napotyka na* 
nieprzezwyciężone trudności. 
Szczególnie większe rodziny 
pracownicze, o wyjeździe na 
wieś nie mogą nawet marzyć. 
Drożyzna mieszkań, wysokie 
koszty przejazdu i przepro­
wadzki, wreszcie wyśrubowa­
ne ceny artykułów żywnościo­
wych na letniskach — oto prze 
szkody, o które rozbić się mu­
szą najlepsze checl. 

AtoH niema takiej sytuacji, 
która nie mogłaby być szczę­
śliwie rozwiązana. Przykła­
dem tego wysiłek pracowni 

I' Łnlrfffttf I WwM 
Przy wjeździe do aorta IMA ł» ciężarem. 

Letnisko mieści się pod Złe 
leńcem, w lesistej okolicy, w 
obszernym dworze, o 20 poko­
jach, w których co miesiąc 
zmieniać się pędzie 30 — 40 
osób pracowników wydziału i 
ich rodzin. 

Oprócz mieszkań Zarząd let­
niska urządził pensjonat, w 
którym całodzienne otrzyma­
nie jednej osoby nie przekro­
czy sumy 11.000 marek. Z po­
mocą pośpieszyła dyrekcja wy 
działu, zaopatrując pensjonat w 
tanie i dobre produkty. 

Letnisko zacznie być czyn­
ne od dnia 16 b. nu w którym 

małych łódek ebłepia boJd okre 
tu. Sa to sprzedawcy pocztó­
wek, pomarańczy, roznosiciele 
chleba. Jarzyn, ryb I ocheł. któ­
re wydają zamiast reszty idio­
tów, łakomiącym sie na 'anie 
produkty. 

Na Korfa iest bardzo pięknie 
i nic poza tern. Sadze, że słowa 
te wystarczą za wszelkie OPI 
sy, szczególnie Jeśli Je oopre 
słowem honoru. Mógłbym po­
wiedzieć, że ..wyspa Pławi sie 
w zieloności", że iest to ..perta 
morza Jońskiego" i wspomnieć 
mimochodem o ..poraaraaczo-
wych EsJach", nlettczynie tajga 
jednak, ponieważ koresponden 
cie moje sa płatne * doki. 

W tej chwili siedzę iuż na o-
krecie w malej palarni, a przez 
okno widzę tuż-tuż cała wyssę. 
Statek irwiżdże — za chwile od 
pływamy. Widzę naw prost na 
stokach górv, wielkie schody, 
prowadzące do kościoła. Małe 
czarne figurki uwiiaia sie wo­
koło. Biorę do reki 
widzę, że jest to 

Tera* zasada- iui noes Sta­
łem przed chwilą na *amvm 
prsodzie parowca i patrzałem 
na Małe pieniące sie f»^. hu­
czące no bokach szybko ntvna-
cego ©krętu. Tuż obok woda 
jest modra, cicha i głęboka. 
Znowu mliamy 

zęstokroć wyższe niż to, dzię- J nic twierdzą kolejarze —* ogół 
ki ustawie o ochronie lokato- koleiowców na upfzywileiowaj-
rów, ma roieisce w prywatnych; nych I pariasów, 
domach. Również wszelkie Z kolei więc wypadnie narj 
świadczenia pa rzecz pracow 
ników sa natury iluzorycz­
nej. 

Jak widać z powyższego, na 
Ogól kolejarz — jak zresztą 

omówić projekt te ustawy 
żywo dziś interesującej ogi 
kolejarzy. ] 

Zobaczymy czy niepokój ich 
jest usprawiedliwiony. 

AL 

KRATKI iSĄOOWE 

P, Łowckiej nie utiafo 

ków Wydziału zaopatrywa-1 to dwu udaje się doń pierwsza 
;ua, którzy uruchomił własne! partja urlopowanych pracow-
ietnisko. zapewniające tm od-lnfków. 

kondukt żałobny. 
Dostrzegam wyraźnie miniatu­
rowe sylwetki „kolegów 1 przy 
jaciót". którzy niosą trumnę. 
Siatek tymczasem Ppwol) od^ 
dala sie od brzegu i niebawem 
cała wyspa stale sie tylko ma­
łym ciemnym punkcikiem. Mv 

wyspy" greckie. 
które, o dziwo, zielone sa nâ  
wet w noev w srebrnem świe­
tle księżyca i gwiazd. I znowu 
noc i znowu ranek. 

Około godziny pierwszci zbli 

Rośnie w ocracfiTdogania nas ii 
mija. prezentując flagę. <• ! 

Niezmiernie interesujący jest 
przejazd Przez sam 

kanał Korynckl. 
Okręt wifizdja w wąski obra­
mowany eementem przesmyk: 

lornetkę i oo obu stronach na górze szu-
iniąłanv dojrzewającego zboża. 
Statek wypełnia sobą dosłow­
nie całą ,tperokość kanału — 
tak. !ż maksie wrażenie podró­
ży parowcem po oolach i pa-
.stwiskacli. Malv bplownitei sa­
piąc i r^iżdiac. ciągnie nas a* 
do wylotu kanału, maszyna za­
czyna pracować i znów. koły­
sząc sic zlckka. nłynfemy po ci 

śle wtedy, iak pewien Pies wjcliei zatoce. oKKzonel mgliste 
powieści Anatola France'a. że Snu górami. 
wszystkie przedmioty w ralarc A*#m stommakk 

ooczynek na świeżem powle-
*rźu. w bardzo dobrych wa-
•unkach. 

Letnisko pod Zieleńcem Jest 
pięknym przykładem zbioro­
wego wysiłku. 

Komuniści awanturuje sic w sejmie pruskim 

Przewodniczący wyrzuca za 
drzwi Ich, publiczność l prasę 
W Sejmie pruskim komuni|Ci 

konsekwentnie kontynuują ab-
stntkcje. Awantury z ostatnich 
dat opwtórzvłv »ie dzisiaj lesz­
cze w ostrrekzy snosób. Pre­
zydent S*hrm wykluczył 

• wszystkich pozostałych komu­
nistów ?. posiedzeń seimowvch 
Posłowie komunistyczni oświad 
czyli, że nie wyida z sali. wobec 
cnmeo zawezwana została poli-

cia kryminalna, która siła zmu­
siła komunistów do oouszczenta 
sali. Z rozporządzenia prezy­
denta Sejmu opróżniono trybu­
ny przeznaczone dla mibliczno-
ści, a nawet tołe prasową. 
Wskutek tego doszło do ostrych 
starć miedzy prezydium Semnł 
a przedstawicielami prasy do 
t«*ro stopnia, że 
snrawozdawców 
nych. 

Z ostatniej giełdy warszawskiej 
Werimwo, 9 fc*e*ifiria »M #. 1 jest WBiotelt bsrzadu o wydanie 

akcjonarj^zom fędnej beepfa-
tjł#j*eł»l|,ff"Witarriiin za dvwl-
deTO.^twfarnl.rnk operacyj-
wf ; i f o dr«flel •- płahtei. 

Ćetrv metali w obrotach nie­
oficjalnych sa następujące: 

Aczkolwiek dział walut zagra 
niezrtych coraz bardziej sie otv-; 
wfa. iednak kursywie wytssztfla 
większych zmian. 1 

Obrotów dokonano oołttina 
ilrJć dzkkl zwfelr#Mtei HeWe 
banków, ftórym mmlst^rfajn 
skarbu nadało prawa banków 
dewlzórfrib 

w 
Akcjami, łak ew^to w trode. 

żadnych tranzakcyi ni* doko­
nano. 

W obrotach prywatnych uja­
wniła sic tendencja mecnleisza. 
HaJbardziei poszukiwane są 
akcie Starachowickich Zakła­
dów Górniczych, na zwyżkę 
których wpłynęła wiadomość o 

"grozi strajkimaJacem sle odbyć ogólnem zę-
oarlamentar- braniu akckmariuszów. Jednym 

1 z punktów porządku dziennego 

« * * w k / M « & - » JOP. 

P. Łowcka oddała suknię, do 
roboty o- Wandzie Zdanowl-
czównle, posiadające! w tvmże 
domu pracownie modniarska. 
Wybrano, najmodniejszy fason, 
czyli taki, w którym kobieta 
wygląda jakbv miała biust ni­
żej żołądka ,a pas nieco^powy­
żej kolan. J 

Zwracam uwage lekkomy­
ślnych przedstawicieli rodzału 
chodzącego w snodniach. jakie 
niebezpieczeństwo nowe stwa­
rza dla nich (naturalnie, dla 
przedstawicieli, nie zaś dla spo­
dni) obranie przez kobiety ta-

i kiejro właśnie fasonu sukien,' w 
chwilach ..pamiętnych owych . 
kiedy mchem mniej wiecel, w 
zależności' od temperamentu. 
bierze sie damę wpół. nie natę­
ży, broń Boże, orientować się 
krojem sukni, bowiem popełni­
łoby sie przytem poważna o-
niyłke topograficzna. Byłoby to 
może w mysi wskazań poety, 
który powiedział: „Tam siegak 
gdzie wzrok nie sięga!*, ale da 
ma mogłaby bvć zaskoczona ta 
zaborczością. Jako przedwcze 
sną. 

Wybrano tedy fason, o któ­
rym mowa. Miał on bvd dla o, 
ŁowckleJ specjalnie twarzowy, 
a to ze względu na niektóre spe­
cyficzne właściwości budowy 
Jej ciała. Z wojny'ostatnie! pa 
mietatny wszyset zasadniczy 
brak czeskie! armfj: miała ona 
niepomiernie wielkie tyły w sto 
sunku do frontu. Pani Łowcka 
podobną dysproporcją nie grze 
s*v. a fia-a-et iest zunełnem lei 
nrzeciwieństwem. posiada po­
wiem nadmiar frontu orev dość 
nikłych tylach. Przy takie! bu­
dowie, suknia nowego typu Iest 
suecialnie wskazana: kobieta 
wygląda w niei jakby była zbu­
dowana tyłem do przoda. Jest 
to niezmiernie oryginalne, a za­
razem stwarza nowy wdzięk. 

W lM»-U.oon. 
MW— 1.950. 
9200- 9a». 

r e b r o : 
Rubel mk. 16JO0. 
Marka .". 4 ^ - 4 ^ 0 . 
Frank ,. 3jgm. 
Koroną .. 4700, 
Uwtoei w bilOBli zwykłym — 

TJOO-toOi}. rubel w bilonie 
dziurkowanym — 12.000 — 
12JW. 

Y. 

i poza 

i. Pol 
io za}-

na którego posiadanie p. Łow­
cka posiada wsąelkie szanse. , 

W tej chwjJi soosirzeglem słl, 
ze zaplątawszy się w suknie, 
nie mogę jakoś dojść do sedna 
rzeczy, Hjiwtśwszf "Wiec łza 
smutku nad wflsrjeni niedołej-
stwem. zaczynam i>isać o sorat 
wie. 

P. Lowcka złpti ł» iednoczei 
śnie w sadzie pbkata aż dwie 
skargi, i których i ąwstały odl 
razu dwie sprawy | karna i cvf 
wllna. W pierwszej o. Wand| 
ZUaiuiwipzówtia i iei matka Kod 
stancja stawały jako oskarżone-
o zniewagi czynne 1 słowne pod 
adresem P. Łowcki jf. którą rzef 
komo nazwały „mf łpą". a pozi 
tem Wły ją popielniczką 
oraz innem! przedmiotami. 
wodem tak niewłiśchyea 
chowania DP. Z. niało bvć ła*-
danie n. Lowcklei wydania je| 
sukni, za której wykonanie oflf 
rowywała kwotę umówiona 
przed czterema tn esiaeamk na 
co znów pp. Z. nie chciały sle 
zgodzić. j 

Zeznania świadków ustiliły 
tylko, że między, pn. Z. a o. co\-| 
cka była iakaś *v ran tura. wp« 
bec czejio sędzia lokoiu wydał 
wyrok uniewinniaj »cv. i 

Powództwo cywilne wniosła 
p. Łowcka o zwrot sukni, któref 
pozwane rzekomo wydać n|p 
chciały. Bezzasadność tej skar­
gi ujawniła sie bardzo iaskra-| 
wo. bowiem pozwane zwrócy 
ly niezwłocznie sul nie no otrzy 
maniu BaleineJ im twoty 30 tfĄ 
siecv marek. Złoiyły ia one, 
kobiety ciężko pra< uiace. na cel 
dobroczTrtny do miszki stofcweł 
na stole sędziowskim, co naieży 
podkreślić z naiwittszem uztta4 
nlem- i 

A p. Łowcka ? Eh. leolel lei 
ule nie podkreślać! ^ 

C—wicA, i 

się 

Trzej nauczyciele wdowi zamordowali 
swego kolegę 

$ąś «ora**y skozoł Ich na rozstrzelanie ^ 
-i Jak sle dowiadujemy* trzei 

nauczyciele ludowi: Ochmalski 
I- Kruszy paki % Kłobucka ortz 
Bielański z Małopoiskl. którzy 
w święta Wielkanocne zamor­
dowali w Słonlmie swego kole­
gę Zaleskiego, rabując mu 

10.OM.QOO n*., I t astępnie nfe* 
ci zostali w Kłobi cku. skazani 
zostali orzez » d lamteiszy na 
karę śmierci! prjf % rozstrzela­
ni®- «,. , 

Wyrok witatspio w Slonir-
Imię. 

http://10.OM.QOO
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Krwawe imieniny w domu schadzek 
Do pijanych awanturników wezwano 

straż ogniową 
Całe „towarzystwo:" pięciu mężczyzn i kobietę 

zatrzymano w komisariacie 
Wczoraj, około sodz. 10 i pół 

"Seo-orem, 'iezH przecudnie 
-ia iii. Poznańskiej. Alei Jerozo-
hn 'kich i Nowogrodzkie! za-
.lai-mowani zostali nrzerażll-
",emi krzykami-

„ratunku, pomocy "'I 
dochodzacemi ' dwucłi okien 
mieszkali kawalerskich na 
czwartem piętrze w domu nr. 
37 - 'zv ul. Poznańskiej (wprost 
cmachu hotelu ..Polonia"). Na 
alarm ten ktoś z przechodniów 

wezwał strat onniowa. 
Po kilku minutach urzvbvl 

samochód nowoświeckiego od­
działu straży, btrażacy udaii 
sie na czwarte piętro, gdzie w 
korytarzu zastań tiunw lokato­
rów'. Przybywszy do mieszka­
nia, zajmowanego pi zez lłrcnl-
sławc Grabowska, a przezna­
czonego na dom schadzek. .;a-
stali tam już dwuch połician-
fów, t 

czterech okrwawionych 
mężczyzn. 

Ponieważ alarm bvi fałszy­
wi v.- •"'•aż natychmiast odiecha-
ła. natomiast zawiadomiono Po 
•rotowie Ratunkowe. abv przy­
było do XI komisariatu. 

Policjanci odprowadzili do 
komisariatu cate towarzystwo. 
t. j , właścicielkę domu schadzek 

(Telefonem z Warstawy). 
oraz. nieciu mężczyzn — wszv-
stMOh uczestników bojki. 

i.ckarz opatrzy! -następujące: 
osoby: Stanisława Chmiclcy.-
skiego. Idt 21 (Rozbrat nr. 24),; 
elektrotechnika (rana cicta C;;o-
ła>. Stanisława Szymczaka, lat 
20 'Poznańska nr. 37), tokarza 
(dwie rany tłuczone ucawego. 
ciemienia i rana cicta lewego! 
przedramienia). Kazimierza) 
>wieczkowskiego. lat 20 (Złota' 
nr. 24). biuraliste (rana cięta po-' 
witki i skroni) ora^ Ludwika! 
Szymczaka, lat 26 (Poznańska-' 
nr. ,57). rzeźnika (podrapanie 
twarzy i czoła). : 

Wszystkich ranionych, PO U-, 
dzieleniu pomocy, uozosiawio-: 
no w komisariacie do zbadania, i 
' Według zeznań właścicielki: 

mieszkania. Grabowskiej, zai-, 
ście miało przebiec nastepu-
iacv, | 

Zaprosiła na imieniny. 
Grabowska poprosiła do mie­

szkania wczorajszego soleni- J 
zanta Stanisława Szymczaka. | 
syna właścicielki pokoiów ume-! 
blowanych, chc4c go ugościć z| 
racii iego imienin. j 

Po diuższei libacil dobrze! 
„urżnięty" Szymczak w przy-: 
stepie szału pijackiego 
zaczai tłuc butelki I szklanki. 
Wówczas Grabowska orzv 

pomocy drugiego gościa Kazi­

mierza Świeczkowskieso „wy­
prosiła" tro przemocą* za drzwi. 
Pifp.k powtórnie wdarł sie do 
mieszkania i w dalszym ciącru 
in-zadzaf awantury. 

W tym czasie 
nadszedł „ooiekus" Grabow­

skie) 
również solenizant Stanisław 
Uhmieiewski. który rzucił sie 
na silnego awanturniczego rwia-
ka. Powstała miedzy niemi bój­
ka, do której przyłączyli sic 
Swieczkowski i brat Szvm-
c/aKa, 

Wśród ogólnej biiat\-ki 
irnwaly w powietrzu butelki. 

szklanki i t. V. naczynia. 
również błysnął i dużv nóż. W 
obronie, solenizanta Szymczaka 
stanął sąsiad iego Władysław 
Kicszkowski, maszynista pań­
stwowych zakładów srraficz-
nycli i zadaciir' zo do SYICSP 
mieszkania, 

Aawntuniicy wybili sz\bv 
we drzwiach i wdarli sie do 
mieszkania, wtedy Kieszkowski 
zbliżvł sie do okna i wzywał 
pomocy. 

Kres zaj^cin położył: dopiero 
przybyli z posterunku z rogu 
A1. Jerozolimskich i Marszał­
kowskie) funkcionanucze Xl 
• komisariatu Karmiic-z Pijas i 
Sylwester Sławacki. 

Jeszcze ledeit 
cud techniki 
Ma nim być 

„radjowldzenle" 

Prasa zagraniczna donosi, że 
w laboratoriach francuskich 
włoskich, angielskich i amery­
kańskich, uczeni pracuia usilnie 
nad nowym Drqblemem „radio­
wi dze ni a". 

hiż nietylko dżwleki i słowa 
l-.iogłyby bvć przenoszone na 
olbrzymie odległości, lecz każ­
dy w swoiem zaciszu domo­
we m mógłby widzieć, co sie 
(•'vi _"e o setki tvsłecv mil. 

'."ezeni. którzy niechętnie 
pr/ed czasem zdradzają tajem­
nice swych badań, wyrażają 
sie jjdnak z calem zaufaniem o 
w»mku przed$iewzietvch prób. 

Spodziewają sie. Że wkrótce 
raź nrzv pomocv sneclalnych 
nrradzeii elektrycznych w tea­
trach, salach wykładowych. I 
t. p. uda sie pn mosić na odle­
głość obraz tegc. co sie w da-
nem miejscu dzieie. Aparaty ra 
djowe, użyte w tvm celu, mają 
być również prostej konstruk­
cji, jak dotychczasowe aparaty 
radiotelefoniczne i radiotelegra 
ficzne. 

Próby te okryte sa dotych­
czas ścisła ciemnica. 

Okropna śmierć w trybach 
rozpędzonego kieratu 

Straszny wypadek zdarzył | Zanim zdołano rozpędzona 
się we wsi Kawodrza Górna.'maszynę zatrzymać, potężne 
Oto w czasie młocki zboża za , tryby w okropny sposób zmiaż-
pomocą młockarni obracanej dżyły nieszczęśliwa, szarpiąc 
kieratem konnym, przez nie.-1 iej ciało I łamiąc kości, 
ostrożność dostała sie w trvbV| Nieprzytomna przeniesiono do 
kieratu 35-letnia Juba Pedziń- mieszkania, gdzie po 45 mjnu-
ska. żona gospodarza z Kawo-jtach zmarła wśród strasznych 
drży. • -•• • —• » .meczami..- ... •• «~ 

Niedosiia teściowa 
Wypadła z 3-go piętra, wyszła 

cało z tyfusu, w końcu nagle zmarła 
lecz Jut trzeciego dnia uciekła z grobu 

Piątnastom^ pchnięciami noża 
^amcinfowa* kochanką, potem 

wMł sofiie ndź w brzuch 
I powiesił się w lesie 

Onegdaj w Żyrardowie roze-1 iedy ta stanowczo odmówiła 
:ral s^krwawy dramat. \ utrzvrrfvwania iakichkołwiek z 
.Józei Parol, robotnik iabrycz- nim stosunków mia! sit do mi -
w. od dłuższczo czasu utrzy- szkania Jarkiewiczowei i pod-
riywał stosunek miłosny z 35- i czas nieobecności męża wszcz?.! 
etnia Helena Jarkiewiczowa.. z nia kłótnie, podczas którei 

Niepocieszonym zjecient* lesf | cierpliwie lat'20 czekający — 
p. Albert Goutte. skromny u- zabrał wielki zesrar ścienny i 
rzedtiik prefektury deoartanien! pianino, 
tu Sekwany. Pan Goutt prze- trzeciego dnia teściowe za-

ozwódka. 
Pożycie Jarkiewiczowei z 

Parolem nie hvło zbvt wesołe. 
znecał sic on :u ', ••;'. .-as; • bi­
jąc swa ofiarę niemiłosiernie. 

Nie dziw wiê  . i.e zbrzydło Vv 
iej takie życie. Porzuciła Fa-
rola i « iócJla do meż,. 

Wśród małżeństwa ^apan> 
wiała na nowo zijoda, 

Wczorai. edv Jarkiewiczowa 
wTacala z pralni zaczepił ia Pa-
joi i począł czynić wyrzuty, a 

wvjał nóż spreż'/nowv i zada! 
i;itszczesT!ei kobiecie 15 ciosów 
w piersi i brzuch. 

v'.i kr^yl; ranionej zbiegli îe 
sąsiedzi. Wezwano iekirza. 

;!kn iednak POIUUC okazała 
sie ibyteczna. Ofiara mordu 
zakończyła życie. 

Parol nobieirt do pobliskiesio 
/asajnika i zrobiwszy netle «z 

de;rt szystkient ic~st dobrym zię­
ciem iii'; całe lat 30! Ale Jest 
biedir, ma 1'czna rodrine. teś­
ciowa zaś i?T;o bardzo bo^ratii 
wdowa, kobiet 
z!a i nieużyta i, jak twierdzi oi. 
Goutte — niedoblta. [ 

r>iednv zięć twierdził iuż o<J 
('"vii,?, że teściowa iesro wła­
ściwie spełniła już swe obo-
winzM i mogłaby orzeiść w 
stan zasłużonego sooczvnku. 

Jakoż zdarzyło się, że 
pani Cassagne (teściowa) my-
iae sama okna sweeo mieszka­
nia, s*radla równow^.ue i wy-
prdła 7. okna ale tak szczsśli-

lutowaito w tntmnie i powie­
ziono na cmentarz w* \illene-
iivc-sur#Lot. Już sie wszyscy 

. ostatecznie spłakali i trumnę 
okrutnie staraj, spuszczono do frrobu. trdynarie 

szmer, wydoln^waiacy sie z 
trumny osiupił' z przerażenia 
grabarzy. Ale szum sie powtó­
rzy! a zaraz potem obecni u-
sivszeli ffluche wołania o po­
moc. Żałobnicy oniemieli ze 
stradiu. Wkrótce przecież o-
pamietano sit. titunue wyciac-
1'ieto i natychmiast otworzono. 
- Oczom Wszystkich ukazała 
sie żywa nieboszczka. P. Cas-
sasnie otworzyła szeroko, nrze 

wie, że nie doznała żadnych o-1 rażone oczy, przetarła ie. usia-
b-ażoiV prócz strachu. dła w trumnie i wrzasnąwszy 

P. Cassa^me imadła na taras w stronę zięcia: 
l-?n piętra. <»dzie właśnie od-1 — „Peste! Tu. Ie lniserable"! 
bvva!'i «t« yletrzenle miek-Iwyfframolila sie z trimmy. ale 
kiei"poścWi. Innym razem p. i upadła z omdlenia. 

fcic przed zionem nóż w brzuch. 

\\'&źti kwiatów--węźe 
Bukiety z kokainą spr/^daje się 

na bulwarach paryskich 

r^5^:.r5,^*i-iii..li,i*..^ ^.i.i?^a2^s9"' Cas-̂ -isriie rozchorowała sie na I Był to s.en lctarsricztry. 
tyfus. a'e notrnfiła zmacać cho-! Przewieziono ta natychmiast 

\ rabę w Jej 'zarodku i wysyła | do domu. edzie przyszła do sie-
j /nowu cało z opresil. ^ | bie I zaraz zabrała sic do odc-

V'r?szcie i to naele ora\y1e. i brania rodzinie suTch mebli i 
•"marła. Zbiesrła sie rodzina, PO-> zięciowi zeKara i pianina. 
lamentowali i zaczęli sie już. Biedny p. Goutte twierdzi, 

j('zie'lć 5ei ruchomościami. P. że teściowa ic^o jest niedoblta! 
i Goutte iako że jedyny zięć i i 

i 
Fanatyczni chłopi ukrzyżowali 
dwudziestoletnią dziewczyną 

Straszna uroczystość w 
wiosce 

W ubiegłym miesiącu wios-l 
ka szwajcarska Wildensouch 
obchodziła stuletni jubileusz o-
krutnej zbrodni, iakiei dopuści­
li sie fet mieszkańcy. Imadła wte 
uy oiiara zabobonów dwudzie­
stoletnia- dziewczyna — wizjo­
nerka. 

Małgorzata Peterrbyły przez 
szereg łat najpopufornleisza -> 
sobistoścla wioski dzięki swe­
mu „posłannictwu", w które za 
równo wierzyła ona sama. iak 
i całe jei otoczenie. 

Egzaltowana z natury, mie­
wała ustawicznie 

wizie mekł 
i śmierci Chrystusowej i sły­
szała siosy nakazujące ici wy­
bawić braci ze szponów szata­
na. 

Wokół „świetei" Małgorzaty 
skupia sie coraz liczniejsze gro 
iió fanatyków, ulegających cał­
kowicie wpływowi lei lubtycy-
zrnu. 

Uwużaiac za ałówne sv. e za­
danie 

wypędzanie diabla 
dziewczyna ogranicza sie do e-
gzorcy,zmów nad opętanymi. 
przyczem eoileptyczka Jaett-
gli — staie sie głównym obiek­
tem „cudownego" leczenia. 

Następnie każe wyciosać fi­
gurę diabła, w którego zwolen­
nicy jej godzinami 

,.' wala siekierami 
rozbijając na drobne kawałki. 
W czasie tego obrzędu Małgo­
rzata wola: 

..Bijcie, to iest morderca 

ciche] 

dusz! To test antychryst! ftroć 
cie sie! Bljcfc w imię Btea! 
Oddajcie swoj« życie dla cEry 
stusa". 

Ostatecznie Lświeta" docho­
dzi do przekonknia. że Chrys­
tus wcieli sie \|- nia nąnolró i 
raz jeszcze n usi Uinrzeć] na 
krzyżu, zmartwychwstać ! 
wstąpić do niebios. 1 

Sf anatyzowa n I z woleniticy 
przystali na to abv MałgoiŁate 

żywcem ukrzyżował. 
Obrzędy te Odbyły sie 2 ca-

łem okrucieńs wem. Wdilano 
jej ciemio-yą koronę zraniono 
ia nożem w bo-> i wkońcu przy­
bito do krzyża Cierpienia Jnio-
sla cieniliwie. ) 

— Nie płaczfcie. Ja DO tricch 
dniach zmarftwchwstane i — 
rzekła rf»ara fmatyzmu. 

Istotnie zwolennicy jej wie­
rzyli, za Małsnrzata no trzech 
dniach zmartr n/chwstanie.|'V'ov 
to ułatwić. w\ leto ici f... 

gwoźt zle z rak 
ach i nóg i dopiero po kilku dflliac 

pochowano zwłoki. I * 
Powoli przi-szło otrze|wle-

nie. iednak przez długi czis na 
ścianach wieli domów WiWil-
denspuch widniały krwa«p pla 
my. Była to zbierana snitran-' 

krew Ułrr.yźowsiiel1. 
Ma!i;orzat\'. I fc 

Władze sswaicarskiei n* 
wzsrledniaiac fanatyczna |yi-"T 
zarówno Ma-rrorzary tok i iei 
.zwolem-ików. n^ nkarałp żad-
neRo ze sptayców ukrzjfcćiw^a 
nia śmlerf';-

Brzytwa w_ręku Ptf̂ iety 
Rekonwalescentka z domu ^arjattfw 

w okrutny sposób morćujg przyjaemkę 
Ołnche iekl wv»>1r?waJirtB 

sie z pożar ogrodzenia parku za 
.kładu dla obłąkanych w Shef­
field zaniepokoiły pasażerów' 
tramwaju roboczego, zdąża­
jącego tedy do ośrodków fa­
brycznych Już o godzinie 6-ej 
rano. 

Gdy elektrowóz zatrzymano 
I udano sie w kierunku jęków, 
oczom obecnych ukazał sie o-
kropny i dziwny widok: na tra 
wnlku pod ogrodzeniem leżała 
zbroczona krwią młoda kobieta 
z óczywistemi okaleczeniami 
gardła. Obok ntei siedziała na 
kamieniu starsza pani. Na ko­
lanach iej widniała zakrwawio­
na brzytwa, u nóg leżał młotek. 
Dama ta miała ręce i oczv 
wzniesione ku górze i naioczy-
wiściel modliła sie. zupełnie I 
nie zwracając uwagi na Drży-, 
byłych. Zaalarmowano wlicie. 
która udzieliła rannej pierw szei 
pomocy. 

Po obadaniu istoty rzeczy, 
okazało sie. że nieszczęśliwa 
bvla pielęgniarka w zakładzie 
i zwie sie Ada Bradley. Zbro-

' diiiarzem okazała słe owa mo-
i dlaca sie pani, była pactentka 
i zakładu, niejaka Rosa Artclhfe. 
którą, jako rekonwalescentkę, 

Zakazanym owocem, który 
wszeikimi sposobami wprowa­
dza sie do Francji, test od cza­
ru woiny kokaina. Sprzedawcy 
kokainy, ścigani przez policję 
fzwiiam daleko idąca pomv-
* 'w ość. bv przemycić i pokat-
>'|̂  rozDowsz£chniać swoi to-
*ar. 

Ostatnim poirrssłem bandla-
!--v kokainy iest bukiet. 

W tedaym •/ e'eganckich ba-
f<>\». Parysi, trzej funkcjonar-
-Sit jolicii iuu*ażvh, iż stojący 
r"zv dr7-"ia-.h wnżnv wręczył 

sie 

kelne rowi oiekny bukiet mimo­

zy. Ta sralanterja wydala 
podejrzana i niezwłocznie funk­
cjonariusze policji zapragnęli 
z bliska obejrzeć kwiaty. Utot-j 
nie. wśród kwiatów znaleziono1 

za 150 franków kokainy. ! 
Woiny i kelner zostali zaraz I 

aresztowani. I 
Na sali powstał popłoch. Kil-i 

ka pań, widząc, co sie dzieje. I 
pochowało lub porzucało w' 
kat swoie bukiety. ; 

Wszystkiel te kwiaty oocho-i 
dziły z jednego źródła i wszyst 
•kie zawierałt ukryta kokainę, i 

Suma boków w trójkącie równa się 
sześciu 

wypfśaiio nned nół rokieni ze 
szpitala. Obie kobiety fefły z 
sobą odtąd \v wielkiej 
żni. Ada miaia w dzień 
derstwa pcśhtbić niejapMro 

'Waltera Co >pera. Cali I noc 
przyjaciółki przygotow^»ra7y 
swknie śiubn* w pokoju flele-
gniarki szpitsla. dokąd 
zjawiała ŝie Rosa. Jużi 
gość Ady. Â  tej uooy. zjr 
ne szyciem, >bie kobiety* 
s/Jv zaczerpi ąć riieco 
trza. Gdv iuż były w ogL 
Rosa rzuciła sie nagle njiAde. 
zaiałp iej cios młotkiem.'! gdy 
ofiara iei clzil Jego szaliji fcadta 
zeimjiona, podcięła jej idtrdfjo 
brzytwa, któ; ą miała w ipsze-
ni. 

Ada Bradhy wkrótce zmar 
ła. Rosę Artcliffe zba|d 
przckonaiio ? Je. że rekop| 
scentce po\ tórzył się 
furj!/ ?. którsj jakoby sid 
wyleczyła. 

Przv indaiac'i Rosa 
fc oznajmiła, że uratowała Je­
dną duszę kobieca, od infamii... 
małżeństwa podobne tfecze 
brednie. Byłt rekonwale|cenł-
kę odziano > r .kaftan i osadzo­
no ponownie w celi szpłfalnej. 

I tam dwa boki posiniaczone 

Ma konszachty z francuzami 
obciąf Jel warkoce 

Szowinizm niemieckiego „Kfu&u 

P.vh pan i nani. Ona bvła -, w żelazna laskę, wpadł iak bo­
rni 'da i nickna, on nlecotóż i><pd j rza do domu. Zanim lwowski 
tatusialy. Nic też dziwnego, że | doniuan .opamiętać sic zdołał. 

Czternaicte os6b pokąsanych przez wiełekłe byki 
ciku Auulłac W miast 

Francji dw i młodr byki. praw 
dopodobn.e zarażone i»rzez"psa 
wściekłego, do-tah •••ś.-.jekli-
2nv i pokasa!v 11 o> >b. / idaiac 
bn cłeżkłe rany. 

W calci okolicv u>w st^l oo-
Dłocli. «dyż trudno było roz-

w e szalałe zwier/eta uiarzrflć. Za­
bito !e w końcu strzałami kara-
binowemi. 

^ Cz»rnlście pokąsanych osób 
odesłano z narwiekszvni pośoie 
citem do instytutu Pasteura w 
Paryżu. 

spadł na ii irrad gwałtownych 
razów, zazdrosny maż Mł tak 
potężnie. !'l laska, acz z żelaza. 
wygięła sie w nałak. 

Sprawa oparła sie o komisar­
iat ;;dlcii państwowej. 

Następstwa? 
/*•. -..w WUfc,.*»»™ ..— Amant leży ciężko chory, 

ki'Tloniern ..prz\'chvlni" przvia-|mattoflkowie zamisrzaia wnieść 
ciek; zwrócili mu uwagę na ief!urośbe o rozwód. 
miłostki. . 1-aske żelazna, zgięta w 

Zdradzony cSwycil sie stare-1 kształcie luku, komisariat ze 
go. lecz wypróbo*anego soo-j czcią przechowuje, gdyż świad-
s<ibu. W chwfli. gdy czuli ko- czv ona o niebywałel sile m«-
chankowie gruchali w nanec-; żów. którym donźuani przvwa-
sze. rozsrożony mąż. uzbroionyi wlalą rogi. 

powabna fjsoba rvchło ztolazła 
adoratora v osobie młodego 
przyjaciela domu. 

Jak to zwykle bywa. st>rvtna 
niewiasta wpuow-adzMa mło­
dzieńca do domui przedstawiła 
i,ietov i iako sjwego ktizyna. 

Naiwny maż* przez dłuższy 
,e nodeirzawał małżon-

Scyzoryka" w Ruhrze 

cn< t* 

W Witten. w Ntemczech. za-1 czyć go. w r * 
włazftło sie mMĘ? jowarzy- do siedziby 
stwo patrjot«titisffod nazwą wlenie takiej o 
„Klub SC¥Zoł¥to". .zdrady uczul 

Członkowie tego klubu za-. ..strażnikj 
przysięgają, że w przestrzega-1 ton marek 
niu regulaminu nie będą sie kie j sic. że taką 
rować żadnemi względami, ża- Scyzoryka 
dnym sentymentem rodzinnym I piękniejsze 

Ponieważ zaś zadaniem kto-;szych warko: 
bu jest pietnowaritó kobiet-nie-1 skich, a bn -
mek. które utrzymywały laki- Ca tych jest 

fek koJwfek serdeczniełszy stosu- posuwa re 
nek z francuzami - okupanta- Czyby nie 
mi — wlec blada takim niem- weiść w sto 
kom. Każdy bez wyjątku czło- członków Ą 
nek „raubu" obowiązuje si^ handlować s 
niemce obciąć warkocz I dostar 1 ,i*am»m?*,t, »i 

ze szczegi iłaail. 
l^ubu. Za orft Ista-

corpus deHttiJ 
patrViotvezpvch. 

otrzymuie mJl-
nagrode. Rokumie 
Iziałalność JKlubu 

napawa ąb&vn 
Dosiadaczki 
:zv i serc 
vdszvm nie, ._. 
znacznie Wiecei) 
ksie szczejrólne; 
było korzystne 

tłnki z którvrn a 
zoryka" I n w * -

ole warktjcze? 

koni 

file:///illene-


Emerytura „z łashi" 
dla rodzin tych, Którzy n* postertanKtt zginęli 

W d i ł w a ©<§ Z - c h l a l p r m e s m l o © c i e k u j ę n a e m e r y t u r ę . 

p4< 

W ; s w o i m czas i e „ D z i e n n i k * i 
p o d n i ó s ł s p r a w ę op i ek i n a d ro- i 
d a m a m i p o s t e r u n k o w y c h policj i! 
p « ń s t w o w e j : J a n a R a d z i s z e w s k i e -
i A n t u m e g o Szugalskiec io . k t o r i y • 
zos ta l i z a m o r d o w a n i w s p o s ó b ; 
Mf t jaJsk t prir^z b o l s z e w i k ó w w • 

";1920. O b a j wyt rwa l i n a swo-1 
| p o s t e r u n k u p o d M i a s t k o w e m ; 
>pczas g d y w s z y s c y szukal i ra ­

t u n k u w u c i e c z c e i oba) 2gine- i 
l i ' d l a ' O j c z y z n y . * j 

N a w o ł y w a l i ś m y w t e d y d o p o - ! 
mbcy 1 rodzinoir* p o l e g ł y c n 
•kfor f inycb b o h a t e r ó w . Dzięki" 
irtpferwencji p . K o m . O k r . p . p . ; 
Fl lm<>w«kie^o z d o ł a n o u z y t k a ć ' 
pęwim f u n d u s z e , k t ó r e nie m o -
gty r a d y k a l n i e w ę d z i e i n ę d z y 
d o b o f n ó c . 

H todz tna ś. p . R a d s t s i e w s k i e -
' ^ o j ^ k ł a d a sie z 4 o s ó b , S z u g a l -
skjmgp z 3. N ę d f a n i e w y p o w i e ­
d z i a n a za j rza ła d o i z d e b e k w 
Ic tpiych się m i e s z c z ą r o d z i n y 
póler i łycr t . N a p r ó i n o o b y d w i e 
w d o w y o d 2 łat p r z e s z ł o k o ł a ­
t a ł y 4 w ł a d z o e r n e r y t u r e t z g ł o -
y ł y «ię o sob i śc i e d o kajncelarji 
C y w i ł n e i p . P r e z y d e n t a ftzeczy-
p o a p f ł i t e j . Emere t i , rę» p r z y z n a ­
n o : wi z a s a d z i e lecz o jej w y -
p ł a c e b t u d o t y e b c z a s n i e m a m o ­
w y . Z r o z p a c z o n e w d o w y o d ­
w i e d z a ) ^ c o k i lka dn i n i ema l 
O k r ę g o w ą k o m e n d ę p a l . p a ń -
s t w o # e j * p r z y p r o w a d z a j ą z e 
s o b ą d » e c i b ł a g a j ą c o p o r o o c . 

" fCotnenda Okrego%%*ą robi c o 
może! n ie jest j e d n a k i e w J e ta­
n i e z a b e z p i e c z y ć byt . | • 

W tak ie j s a m e j sytuacj i M a j -
dwje mę r o d z i n a po l i c j an ta Z a ­
b o r o w s k i e g o , z a m o r d o w a n e g o 
p r z e z b a n d y t ó w w d n . 9 p a ź ­
d z i e r n i k a r. 1921. W s t o s u n k u 
d o Z a b o r o w s k i e j m ę m o g ł o 
z re sz t ą być m o w y o e m e r y t u r z e 

„z l a s k i " , g d y ż u s t a w a e m e r y ­
t a l n a o b o w i ą z y w a ł a juz: od dn . 
I . p a i d z . » . !92 l . 

O d d w u c b lat n i e szczęś l iwe 
w d o w y o c z e k u j ą na w y p ł a c e ­
nie e m e r y t u r y n a p r ó ż n o . 

O s t a t n i o o t r z y m a ł y o n e o d ­
p o w i e d ź , i i p o n i e w a ż Min , 
S k a r b u z g o d z i ł o się na p r zyz ­
n a n i e R a d z i s z e w s k i e j S z u g f l -
skie") i Z a b o r o w s k i e j e m e r y t u r y 
t y lko z ł a s i i p r z e t o s p r a w a ta 
m o ż e b y ć z a ł a t w i o n ą p o wyjściu 
n o w e j u s t a w y e m e r y t a l n e j , k tó ­
ra t e d a r y p r z e w i d u j e . , j 

R z e c z ą n i e p r a w d o p o d o b n ą 
w y d a ć się m o ż e t ak i e t r a k t o ­
w a n i e rodz in po l eg łych w s łuż­
b i e publ?c2nej funkcjonarjufizjy. 
jes t j e d n a k ż e f ak t em. A p e l u j e ­
m y d o w ł a d z o d n o ś ł ych o -za­
ł a t w i e n i e te j s p r a w y n i e z w ł o c z ­
n ie . J e d n a k i e b o w i e m ż ą d a ć 
m o ż e m y o d po l i c jan ta a b y na ­
r a ż a ł s w e życ ie w o b r o n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w a p u b l i c z n e g o jeśli 
n a ł a s k ę o p a t r z n o ś c i , n a ż e b r y 
s k a z a n ą z o s t a n i e j ego r o d z i n a 
n a w y p a d e k n i e szczęśc i a . 

T y m c z a s e m zamnt t o s ię s ta ­
nie z w r a c a m y się d o "Vas Czy­
te ln icy n a s i , o z ł a ż e n i e d o r a ź ­
n y c h ofiar na r zecz r o d z i n p o ­
l eg łych n a r ę c e p . K o m e n d a n ­
ta policji O k r ę g o w e j Filireow* 
s k iego 

N i e c h wie po l ic jan t b i a ł o ­
s tock i , że s p o ł e c z e ń s t w o s ł u ż b ę 
j e g o ofiarną cen i . i o n im w 
szczęśc iu i n i e szczęśc iu p a m i ę t a . 

Z a k r e w p rze l aną , za t r u d i 
zno j e p a ń s t w o w i n n o p r z y z n a ć 
e m e r y t u r ę n ie „z łaski**, j ak 
r a c z y Min . Spr , W e We. o k r e ś ­
lić. Nie jest i n ie m o ż e b y ć 
ł a ską a t y l k o o p ł a c e n i e m w 
ma łe j częśc i d ł u g u . 

Z życia robotniczego. 
100 p r o c e n t p o d w y ż k i zażą­

dal i z n o w u r o b o t n i c y s z e w s c y . 
W z w i ą z k u z t e m o d b y ł a się 
w s p ó l n a k o n f e r e n c j a p r a c o d a w ­
c ó w z p r a c o j e m c a m i , k t ó r a jed­
n a k p o z o s t a ł a b e z w y n i k u , bo 
ma j s t rowie zgodz i l i się p rzyz­
n a ć z a l e d w i e 40 p r o c e n t o w ą 
p o d w y ż k ę , o o w a r o w w j ą c ją róż­
n e m u ' z a s t r z e ż e n i a m i . R o b o t n i c y 
•s tanowcza adrzuc i l i c z y n i o n e 
im p r o p o z y c j e , j a k o n ienada ją -
ce s ię n a w e t do ' b r a n i a p o d roz­
w a g ę . 

W p r z e m y ś l e w ł o k i e n n i -

CgyOa t o c z ą afc r o k o w a n i a n a 
t le n o w y c h iąimń p o d w y ż k i ze 
s t rony r o b o t n i k ó w . O n e g d a j o d ­
b y ł o się p o s i e d z e n i e f a b r y k a n ­
t ó w „wie lk i ego p r z e m y s ł u * , n a 
k t ó r e m r o z p a t r y w a n o w y s u n i ę ­
t e p o s t u l a t y r o b o t n i c z e , d o u c h ­
w a ł j e d n a k fiia j d o s z t o . Z p o ­
d o b n y m r e z u l t a t e m o b r a d o w a ­
n o w „Obwodz ie* 4 . S y t u a c j a 
p o z o s t a j e w ięc J i ada l p o d z n a ­
k iem p y t a n i a na najbl iższą p rzy ­
sz łość . N i e m n i e j p r z e t o na l eży 
się s p o d z i e w a ć , że d o s t re jku 
nie do jdz i e . 

Listy do Redakcji. 
, S z a n o w n y P a n i e R e d a k t o r z e ! ) 

Z p o w o d u c z ę s t y c h w z m i a ­
n e k j a k i e s ię u k a z a ł y w parV 
s k i e m p o c z y t n e m p i ś m i e c o 
d o firmy l e śne j „ C u k i e r * l iczę 
za swó j o b o w i ą z e k u p r z e j m i e 
p ros ić s zan . p a n a © .umieszcze ­
n ie w s w o i m p i śmie c o na* tę -
puj^? F i r m a l e ś n a K . C u k i e r i ; 
S-ka p r o w a d z ą e k s p l o a t a c j ę 
l a sów Ra fa łow^k ich i p o s i a d a ­
ją t a r t a k p a r o w y w „ M a j ó w ­
ce'* gm. Z a b ł u d o w s k i e j p o w . 

B i a ł o s t o c k i e g o n i e m a nic w s p ó ł . 
n e g o z firmą „ Ż u k e r * ( o r a l i . 
k o w o Cuk ie r* k l ó r a eksp loa ld je 
lasy Doj l idzk ie 'oraz Z a b ł u d i f 
ak ie i p o s i a d a j ą c ^ t a r t a k w ZĄ 
n i — S o k o l e d o kjtórej tyczą 
w ł a ś c i w i e , c z ę s t e wzmianki* n a 

ł a m a c h p a ń s k i e g o dz iennika .? 
R a c z p a n p r z e j ą ć P a n i e R L 

d a k t o r / e w y r a z v ' m e g o powa­
żan ia . • : B.WasseĄ 

: Za rządza j ący 

Przygoda pani prezesowej, 
W tarze ognia i Kłębach dymu 

hwil i s t a n ą ł w O n e g d a j w poc iągu kur i e r ­
sk im j a d ą c y m z W a r s z a w y d o 
W i l n a , n a 159 k i l o m e t r z e , m i ę ­
dzy st. B i a ł y m s t o k i e m i Ł a p a ­
mi, w w a g o n i e s ł u ż b o w y m , w 
k t ó r y m j e c h a ł a p . p r e z e s o w e 
L a n d s b e r g o w a . w s k u t e k s i l nego 
l o z g r z a n i a s ię osi z apa l i ł się 
wai jon . 

Z p o w o d u s i lnego ^ w i a t r u i w 

s z y b k i e g o p ę d u poćf ągu w a g o n I 

pło-w j e d n e j - c n w i n s t aną ł w pi 
m i e n i a c h . "% 

D r ó ż n i c y z a u w a ż y w s z y og ień , 
p o c z ę l i d a w a ć s y g n a ł y o s t r z e ­
g a w c z e , n a s K u t e k c z e g o p o c i ą g 
z a t r z y m a n o , n a p i e r w s / e j stacji 
i w a g o n o d c z e p i o n a . ! 

P . L a n d s b e r g o w a , futórą k a ­
t a s t ro fa z a s t a ł a śpiącą* p o ś p i e s z ­
n ie w y p r o w a d z o n o zj w a g o n u . 

W a g o n s p ł o n ą ł d o s z c z ę t n i e : 

Drobiazgi białostockie. 

fabryk. 
central-

K f l l f c f a 4 M l l l V <*'* u*y t k t t pnemfiomtegm. dla 
U f f ł » 9 VTi U U J warsztatów, kuźni, •palu kotłów, 

nycja agrzewań i t. d, 
ŁJJMI Wrb*naiV J irn/CiktOm ° •»«&©•*» » » m s do 12 m ra t na*' 
• W I » I I i l | Ł J ł J P I ł i a i at«a«i«cyn przybliżonym składnie: 
%»#warnie 3 • %$ t -'6©d 3 <ł® 6avn* 1 /6 ©d i 4 o 9 O / S M *ftmd9 4o12»/m. 

PospółKa KoKsowa -^ri^^zJI^t 
' .% m,m ł 75° w miału • «kta<i»ic jak wyie}. 

Miat koksowy % grysikiem, jak i-ówaiei t pospólka są naj tań-
Staai .paliwaai «Io eełów przerayalowycti, »to»©waBe w stanic c*ys-
!ym lub 'zmieszaae z .węglem. Ssczefólniej przy itosowamu ŚO opa­
lania pieców cegielnianych mieszaniny o rówaych częictacli itiiata 
kj»k-owego i drobnego węgła osiąga się znakomite oszczędności na 

» Mssrtadb labrykacii cegły sięgające dl© 15%. 
Wytytfta wagonami aatychnuast po zawarciu transak.. próbki na iąd*rs, 

O ceny,* inforniacie itd. naleiy zwracać m% pod adresem 

Warszawskich Zakładów Gazowych, 
•;'Warsiawa, ulica Kredytowa *Y? 3. | 

S ą d r o x | e m c z y d l a s p r a w 
m i e s z k a n i o w y c h o d b ę d z i e n a j ­
b l i ż sze p o s i e d z e n i e w e ś r o d ę , 
d n . 16 b m . dla r o z p a t r z e n i a 
c a ł e g o k o m p e k t t : z a t a r g ó w p o ­
m i ę d z y w ł a ś c i c i e l a m i m i e s z k a ń 
i l o k a t o r a m i . S p o r y zos t a ły wy-

p u ł k ó w 
21 i B. 

cywil-

w ś r ó d n ich d e l e g a c i 
1. 3, 3, 6 f_9, 13, 16, 
p r z e d s t a w i c i e l e w ł a d 
n y c h i w o j s k o w y c h t u d z i e ż s ze ­
r o k i c h k ó ł o b y w a t e l s t w a . N a ­
d e s z ł y też b a r d z o l iczne t e l e ­
g r a m y z- g r a t u l a c j a m i od t y c h . 

Hanctel, finanse i drożyzna 
w Białymstoku. 

D o w ó z (wczora j ) : 2 w a g o n y 
mąk i , 2 w a g o n y c u k r u , I w a ­
g o n ś ledz i . r 

W y w ó z ( w c z o r a j ) : 2 w a g o n y 
s u k n a t > 1 w a g o n c e m e n t u . 

C u k i e r z z a g r a n i c y . N ieba ­
w e m zos t an i e o g ł o s z o n e zawia ­
d o m i e n i e o z e z w o l e n i u na im,-
p o r t c u k r u z z a g r a n i c y , k tó ry 
d o t y c h c z a s by ł w z b r o n i o n y . 

W p ł y n i e t o n i e w ą t p l i w i e na ce­
ny c u k r u k r a j o w k g o , ś r u b o w a ­
n e g o d o n i e m o ż l i w y c h g r a n i c . 
C u k i e r z a g r a n i c z n y p o d o w i e ­
zieniu d o P o l s k i ) t an ie j pędz i e 
k o s z t o w a ł niż rh i e scowy p ro ­
d u k t Jest t o z j a w i s k o z re sz t ą 
c o d z i e n n e i n ie fcudzi j u ż s e n ­
sacji . O , p a s k i | d o m o r o s ł y , 
ś n i e d ż się imię woje! 

(»«*© Sądtt Okra­
sie oroytki: Wy-

SPRGSTOWAMIE. W obwieazoeniu Wyd«. Hipole 
gowego w Białymstoku w Nf. 9i z dn. 7 maja b/. wkradł^ 
drukowano fminy Dttbiałzy, winno być gminy Dubiaiyn, lvyd*F«k. 14 AAŁ 
2252. winno być 34 d«e«. 2252 sąi. kw., wydruk. JuztuczJkt winno być i * 
siuczuk. wydruk, ul. Rześkiej winno być al Brzeskiej, wydrukowano „Baubła 
ogród"* winno być HBańera agród**. 

t o c z o n e p r a w i e w e w s z y s t k i c h j k t ó r z y z t y c h czy i n n y c h p rzy -
w y p a d k a c h p r z e z k a m i e n i c z n i - ! c z y n p r z y b y ć n ie mog l i i o w a 
k ó w z p o w o d u z a l e g a n i a z o - , żali za o b o w i ą z e k usprawiedi i* 
p ł a t a c z y n s z u p r z e z o d n a j m u - | wić s w ą n i e o b e c n o ś ć . 
j ą c y c h . i „ G i e ł d a t o w a r o w a " , targują-

J e s z c z e o ś w i ę c i e p u l k o w e m 
10 P u ł k u U ł a n ó w L i t e w s k i c h . 
W s p r a w o z d a n i u w c z o r a j s z e m 
z a z n a c z y l i ś m y o g ó l n i k o w o o 
p r z y b y c i u l i c znych gośc i z W a r ­
s z a w y , W i l n a , G r o d n a i in. n a 
t ę p o d n i o s ł ą u r o c z y s t o ś ć . W u< 

i 

c a r e s z t k a m i t z w . m ą t e r j a ł ó w 
ł o k c i o w y c h , a k t ó r a d o t y c h c z a s 
o p e r o w a ł a ,na R y n k u K o ś c i u s z ­
ki , o b r a b i a j ą c n a i w n y c h p r o -
w i n c j o n a ł ó w — - p r z e n i o s ł a o s t a t ­
n io s w e la ry i p e n a t y w pob l i ­
że d w o r e k k o l e j o w e g o , b y tu 

z u p e t n i e n i u p o d a j e m y p a r ę | r o z s z e r z y ć a g e n d y n a p r z e j e z d -
n a z w i s k . 1 t a k p r z y b y ł y n a s t ę - i n y c h . P o n i e w a ż p r z e k u p n i e ci 
p u j ą c e o s o b y : par t ie : h r . ICra-J s p r z e d a j ą na j l ichszą t a n d e t ę p o 
sicMa Mar j a , h r , K r a s i c k a E l ż - j c e n a c h n i e p r o p o r c j o n a l n i e w y -
t a e t a r h r . K r a s i c k a E I ż b i e t a t h f . " ! sok ich , b y ł o b y d o ż y c z e n i a , b y 
S t a r z y ń s k a E u g e n j a , h r . S t a - i w g l ą d n ę ł a w t e n p r o c e d e r n a -
r z y ń s k a I r e n a , N i e z a b i t o w s k a i s z a w ł a d z a b e z p i e c z e ń s t w a . 
Zof ja , N i e z a b i t o w s k a Mar ja , 1 W o l n e o d o p ł a t s t e m p l o w y c h 
_Niezab i towska H e l e n a , p u ł k ó w - • są w s z e l k i e p o d a n i a s k ł a d a r l e 
n i k o w a O b u c h W o s z c z a t y ń a k a ! w z w i ą z k u z e s p r a w ą u z y s k a -
z c ó r k ą Ireną, R ó m e r o w a M a r - ? z a s i ł k ó w . d l a r o d z i n r e z e r w i s t ó w , 
ja; p a n o w i e : h r . P l a t e r P i o t r , ! O d o B u j w i d , z n a k o m i t y p r o -
hr . S t a r z y ń s k i M i c h a ł , h r . K r a - i f a a o r z K r a k o w a , p r e z e s f e d e -
s ick: W i t o l d , hr . K r a s i c k i j e r z y , j racj i z w i ą z k ó w : e s p e r a n t y s t ó w 
p u ł k . O b u c h W o s z c z a t y ń s k i , j w Polsce^ b a w i ł o n e g d a j w Bia-
p u ł k . J a c h i m o w i c z Wale ry> p u ł k . i ł y m s t o k u i . Prof, Bujwid z w i e -
G r a b o w s k i L e w c z y n , mjr . S z e - » d z i ł d o m t w ó r c y e s p e r a n t o , Z a -
mio th , po r . L i s z k o i w . w . i n . , ! menhofa ," p r z y ul . t e j że n a z w y . 

Dr. M. KANEL 
Specjał, od chorób wenerycznych 

sKórnyck i maczoptciowych 
(niemoc płciowa). 

Pnjr im. « W r. i 5-? w, kobiet i dzieci 4-5 p p . 
u l Sienkiewicza 37. osobne wejście. 

• t -
Dr. S. Kracowstti 
Choroby wewnętrzne, - j 

Kobiece 1 ahuszerja. 
przyjmuje od godz. 

BIAŁYSTOK, ul. 

Dr. SZACKI 
Choroby uszu, gardła i nosa 

p r z e n i ó s ł s i ę n a u l . S i e n k i e ­
w i c z a 4 3 ( r ó g ^ j u r o w i e c M e j ) ' 

P r z y j m u j e 9 - ł _7 . 

Leczenie ptę, 
„Sztucznego: 

z najnowszego api ' 
stosowane jest 
D - r a G 

spec. chorób «SZ«,| 
Sienkiewicza 12, o 

'Perypetjc pasEportpmTe w Starostwie. : 
„ O g o n H i i n t e r e s a n t ó w f o r m t i j ą s i ę juz od g o d z . Z r a n o 

W k o r y t a r z a c h S t a r o s t w a o d 
w c z e s n e g o r a n a formują się 
dłu*gie „ogonki** t ych , k t ó r z y 
p r a g n ą z a o p a t r z e ć się w d o w ó d 
o s o b i s t y w ł a ś c i w y . 

j e d e n z o b y w a t e l i rn ie | sco-
w y c h , k tóry c d k-iiku dni n a ­
p r ó ż n o w y s t a w a ł w o g o n k a c h 
i n id móg ł d o t r z e ć d o ce lu 

p r z e d g. 3 p p o ł . p o s t a n o w i ł 
w y p r z e d z i ć i n n y c h i n t e r e s a n ­
t ó w i u d a ł się d o S t a r o s t w a o 
g.:. 3 r a n o . j ak ież b y ł o > j e g o 
zdz iw ien i e , gdy s p o t k a ł t a m 
juz ąporą g r o m a d k ę ludzi i 
p r z e k o n a ł s ię , iz je*^t t y lko 
M3k:łm w „ o p o i i k u " . 

Match B. 0. S. 0. z W. K. S. 
W niedzielę dal wyniK 3 3 

W s o b o t ę d n , 3 b m . n a p la- j 
cu s p o r t o w y m B . O . S . O . p o m i ę ­
dzy je j d r u ż y n a a W . K . S . z e 
SłoniuiJa r o 7 e s r a n > - z o s t a ł m a t c h 
t o o t b a l o w y , który ś c iągną ł §po-
r o pub l i cznośc i . O o i e d r u ż y n y 
m ykąza ły d o b r ą s z k o ł ę . W y ­

nik 3 : 3 . 
W n iedz ie le dn ia 6 b i . . m;a ł 

mie j sce r e w a n ż , wy mat cli dru^ 
żyny B . O . S . O . / W . K . S . , z a k o ń ­
c z o n y z w y c i ę s t w e m .>tra?akó' 
Rezu l t a t 2 - 1 . 

WEZWANIE do SKŁADANIA OFERT 
D e p a r t a m e n t V I I . l n t e n d e n t t i r y M . . S . W o j s k . 

z a m i e r z a z a k u p i ć w d r o d z e n i e o g r a n i c z o n e g o p r z e ­
t a rgu p u b l i c z n e g o w i ę k s z ą i lość: 
1) s u h n a „ W i a l i " t y p a 645 g r . w e d ł u g w z o r u i o p i s u t e c h n . 

D e p . V i i . Int . M. S. W o j s k . 
2) s i i l f t a w i l i a i i w t f p « 9 1 S M g . i « 
3) lloców polowych / „ „ 
Wzory i opisy techniczne powyższych przecłmiotów inaoina oglądać w 
Rei. Wtókiennictym Komisji Mundurowtj Dep. Vii. lal. lub w lnten-
dentoiach danego Dowództwa Okręgu Korpusu. Oferty opieczętowane 
ar r.apisfm „Oierta na koce względnie na sukpo" składać należy w 
Ref. Włókienniczym Komisii Mundurowej Der> VII. Int. Warszawa, 
Nalewki Nr. 4 w dn- 22 i 23 maia z zobowiąriniem aie. conajBO/iiei 
do dn. 50 maia. Oferty bez zobowiązania, póiniej nadesłane, ustne 
i w formie telegramów nie będą rozpatrywane. Wymagane jest po­
dani* cr-ny za j«dną sztukę względnie ieden metr &Us|tący franri i 
loco składy wo#skowe naibliiszego Dowództwa Okrfgu s Korpusu. 

Dostawa obejmować może zarówno wszysfkie wyplenione wy­
żej jak też poszczególne tkaniny. -: 638 M 

^ , , , • , ł ,. - ^ 

hdfta benzyna od najlżejaze) do najcięższei* Oleje mirteralae 
^gieiki-h rodzajów. Wszrkie pr©«nty naftowe. 

Sprzeda.- wagouami* cysternami, beczkami. 

K - V f l Sprzedaż ptoduktów 
1 1 . 1 % JT A A 1 aaf towyck Białyatok. 

Biura; ul. Warszawska 61-a, telefon Nr 41?. Sk*ady: ul. Antoniukowska 
L. t, telefon Nr f-»ó. Adres teJ«*ąf>ił€Ziw; KA!U*ĄTX — Biały stok: 

Dr.J.WalewsKi 
Choroby sKórae, weneryczne, 

mccropłciowe 
przeniósł gabinet ul. Sienkiewicza 14 
P r z y j m u j e 8-9 r a n o i 4-8 w . 

10-12 i od"4f 
Lipowa 17, 

mieniarni x
x 

Słońca" !| 
itu .SOLLUM* 

Iw gabinecie* i 
k W Z E ! 

gardła I nosa, 
podz..10.12 i 4" 

Chirajrg 

Dr.med. Emil Lei 
powrócił 1 wznowił przyjęcia*-

p rzy ul . Ju rowjeck ie j L . 2«8 

Dr. N EU M A R K 
b. ord. Piotrogrodzkiego Ab. !fux* 
newskiego szpitala weneryesneg©. 
Choroby weneryczne, t i a r a * 1 
moczo-piciowe (695.914) od 1042 
i od 3-8 ppolud. uf. Kilińskiego 1! 

C«i. "Niemtecka) w Białymstoku. 

""Dr- Gurwicz :, 
S p e c j a l n o ś ć c h o r o b y s K ó r n e 
w e n e r y c z n e , m f o c z o p ł c i o w e . 

Lacz. promieniakni Rentgena. 
Przyjmuje od godc. 10— t i 4—^|. 

Białystok,'_ulica| Lipowa- -\1, \{ 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby w e n e r y c z n e sltórne. 

B i a ły s tok , nL Ki l i ń sk i ego 8, 
• telefon Nr . 243 . 

P r z y j m u j e o d g.*9— ł i 4 — 7 . 

Dr. Leon feryisl^ 
Spec choroby dr ig moczowych, 

w e n e r y c z n e ii s k ó r n e . . 
Oświetlenie c e w k i i pęcherza. 
Przyłowie ©d godziny 9—I I 5—|. 

Białystok, u-lica Lfipowa Nr. 33,-| 

S P Z E D A M 63i 

3 SAMOCHODY 
2 omnibnsy 1 ciężarowy Kursują­
ce na linji EiaiystoK - Zabłudów. 
Oglądać cadz. Pałacowa 10, S. R. 

Potrzebna Wst panna 
zna jąca b u c h a l t e i i e l ub racłiiinH 
ko-wosć, W a r s z a w s k a 50 W y ­
dz ia ł g o s p o d a r e t y Komenj^y 
O k r . Pol ic j i P a ń r t w . 

Ogłoszenia drobne. 
Poszuh«ję^p\%to

b;rowei 
ka^enta. Zgłoszenia do Adi 
niie-a ^Białostockiego pod „T". 

bin-
„Dzien-

542 

MaszynistKa J;t ^Z 
taleeniem biegle pisząca na maszynie 
poszukuje posady. Oferty do admin, 
„Dziennika" pod „W". 
2|Pgubiono świadectwo felczerski**, wyd 
*# przez szkołę w ro. 0ro»ku przy-
tem zgubiono książkę bankową i inne 
dokumenta na imię Józefa Waszkie­
wicza zmm. w m. Starosieleach przy ul. 
Wodociągowej 1. _ 623 

PoszuKuję p o s a d y potn. 
_ w buch. lub rach­

mistrza — biegły w racŁuiikowolct z 
długoletnią praktyką. - Oferty do red. 
„Dzień. Biał" pod Rachmistrz. , 624 

Sprzedam sklep spożywczy 
ulica Piaata 12. 

629' 

Zgubiono koncesję r|a piwiarnię w]#dt 
na imię Bir^ierL Zyłberszte 

pod kierownictwem Jankiela Lew zal 
m. Sokółce przy Jl. Fabrycznej -16. 

30 

f gubiono kartę 
Białymstoku przez 

podołania, vvyd 
PKU. na i*if 

Ąbrama ChorowskiJga (rocz. I8f3) 
żim, przy ul. Nowy pwiat 24 428 

W stoaMBa^a~Mwi*towej PoTjcji 
P. P. Białystok! »f. Warszawi 

Nf. 3 znajduje się do odebrania pi 
prawego właletciełal znalezione 
stacji Białystok: ksiąąka pod rytułim 
,Straż Honorowa Najświętszego Se|ca 

P, |ezosa.| chusteczka do nosa. t b! 
ka kolorowa i 2 szm|ty. ^34 

nr Zginął pies^ młody j ciemny, uprą 
rtiie proszę o przyprowadzenie, luj. 

Kilińakiego 5, w podwórzu, 
ki#«a wynagrodzcnitfrf. 

200.000 kf 
palto kttezerskie, na*4e, 
łotw. guziki czarne, p: 
Red. Dzień. Biał, 

#33 

zielonego 
•oszę odni* 

KUPUJCIE POŻYCZKĘ ZŁ0T 

„Apollo" 
««•• 

Arcydzieło v.viworai „AAFA"* w Bei-
hnie. grsft* obecnie »* Ke-w-jorko, 
Chteagot Londynie. Puryzm. Antwerpji, 
BerltRie i *r Warszawie przy stale 

wypełnionych widowiskach. 
GRZECH 

W i e l k i ż y c i o w y d r a m a t w 7 a k t . z a r t y s t a m i . w s z e c h ś w i a t 

PAWEŁ WEGENER, R. SZYN0EL 
Marja Le jko , Jan Rieman, Frida RicH 
Ed. Winterstein, Herman Picba, W. Picgef 
Nad program: MARSZAŁEK FOCH w Polsce 

tt Wielka 1 \ T I 1 1 7 W A D D T Y ś ^ A f l A / r P O W R Ó T \ dramat_ sensacyjny 
sensacja Modern DZIWNA PRZYGODA Us™*/ 

w 6 aktaeh. 

jrfawy 

ard, 
man, 

Tylfctj diii I Jutro 
P o c z ą t e k o g o d z . 4 p o p . 
O s t a t n i s eana : 10.15 w i c e * . w ro l i g ł ó w n e j n i e d o i c i ^ f t i c i t i y LUCJANO ALBERTPI 

W ttajbliiszych d n i a c h a p i e w a j ą c y i m ó w i m y fifen M I S S Y E N U S 
o p e r e t k a k i n e m a t o g r a f i c z n a w 5 

Hrdaktor J6i«f UjejsKi. D m k P o l a k . Ż a k i . G r ^ c z n e , J S t r o w s k , i S - U B i a ł y s t o k W , r a x > ^ k , 6 3 


